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Marta Żerebiec
Legenda o Sanie i Wiśle
       W odległych czasach  na południowo-wschodnich rubieżach dzisiejszej Polski panował  Beskid. Był to srogi władca i surowy ojciec, dlatego jego trzy córki: Biała Wisełka, Czarna Wisełka oraz najmłodsza Malinka uciekły z domu. Początkowo  każda z sióstr poszła w swoją stronę, jednak już po kilku dniach ich drogi ponownie się skrzyżowały. Niestety, nie wynikło z tego nic dobrego, bo siostrzane spotkanie przerodziło się w kłótnię. Malinka, najszlachetniejsza z córek, nie mogła  słuchać wrzasków i uciekła szybko  przed siebie, a drogę wskazywało  jej rwące źródło,  którego strugi mieszały się z długimi, złotymi  włosami dziewczyny, dając blask okolicom. To niecodzienne  zjawisko dało początek najpiękniejszej polskiej rzece – Wiśle, co zresztą potwierdza powiedzenie ludowe: Wisła falista jak wełna.                  
W tym samym czasie na terenie Rusi mieszkał piękny młodzieniec o egzotycznym imieniu Sian. Nie mogąc dłużej znieść samotności, postanowił wyruszyć w świat w poszukiwaniu szczęścia. Początkowo wahał się i nie mógł rozstrzygnąć, w którą stronę pójść. Często zmieniał kierunek, błądził długo bez celu gdzieś na pograniczu polsko – ruskim. 

Gdy wreszcie ujrzał z daleka wśród zieleni lasów i złotych pól bijący blask Wisły,  serce nakazało mu kierować się w tym właśnie kierunku, na zachód, gdzie władzę sprawowali Piastowie. Ponadto przypomniał sobie, że w tej krainie mieszkają najpiękniejsze dziewczęta.                             
Młodzieniec dogonił piękną Wisłę w malowniczej okolicy, a miejsce, gdzie to się stało, nazwano Sandomierzem. Tu bowiem zmierza San do Wisły. Odtąd jest to miejsce spotkania wielkiej miłości, której symbolem jest serce. Młodzi zakochani płyną odtąd razem, zatrzymując  się na obiad w Kazimierzu, a na piernikowy deser zaglądając do Torunia. Płyną tak razem, nierozłącznie,  jednym nurtem,  tak jak to w życiu być powinno …

